
Dawno temu za górami gdzieś

Młoda dama żyła co

lasy znała wzdłuż i wszerz

Rządziła braćmi mówiąc

„Zrób to tak, a tego nie”.

Na przyszłość miała plan

jak guzik był dopięty, tak.

Dom z marzeń mieć,

Samochód też.

Prosiła w noc,

Księżyca moc.

Dawno temu gdzieś

To byłam ja.



